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Podaje się do publicznej wiadomości, że w dn. 10  XI. 

b. r. 0  godzinie 10-ej rano na targu w Dąbrowie Górniczej 
odbędzie się
sp rzed aż n iżej w y m ien io n y ch  7 k on i p o licy jn ych  

w ierzch o w y ch  przez p u b l czn ą  licy tację:
1) wałach, kasztan la t 9, 2j ogier szpak ciemny, lat 8 ,
3) ogier brudny kasztan lat 7, 4) klacz gniada 10,
5 ) wałach kasztan, lat 8 , 6 ) klacz gniado-mroziata. lat 1 0 ,

7) wałach ciemny kasztan, lat 7
Wszystkie wynrenione konie stanowią własność Powia 

towej Komendy Policji Państwowej w Będzinie.
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4. Od poniedziałku 2 2  października.

V-ta serja wielkiego dramatu

„ L u d zie  8 B u stja "

1.1. Płomienna strzały
Największy him am erykańskiej wytwórni w roli 

głównej wszechświatowa sława BOB.

Doktór medycyny

L. C W I B A K
Bę d z i n ,  ul. Sączewskiego 

Ns' 19 obok Starostw a 
ordynuje w chorobach

0  © a e n y  0  ta 5 i5i 
od  1— 2 i  od  6  7*/.

w ie c -or em , 
w  n ied  ie le  i  św ięta  
od godz. l i  —  12 raao. j

fÓTMARJAN STAWIŃSKI, Jf
Po studjach w klinice prof. 
Leopolda w Dr&znie b. asy­

stent D ra Neugebauera
w  s z p ita lu  E w a n g e lic k im  w 
W a rs z a w ie  p rz y jm u je  w  c h o ­
ro b a c h  k o b iecy c h  i p o ło ż n ic ­

tw ie . 5094 & 
SOSNOWIEC, Aleja Nr. 11 i  

od 4-6 po pot. codziennie.

emmwrn sms^msmmwrm mmmm wms/am mymmm mwsbmm mmames

D r  H . G r a d i i l i s k !
b. lekarz szpitali chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby weneryczne sk ó n e  
I moroopłoitwa. 1343

Przyjmuj® od 11—2 i od 6—8.
Penie 5 - 6 .

Sosnowiec lowelsk* 2 m, 7 (2 p)

I M i ó rLuftspnnger
CHOROBY SkURNE, WŁOSÓW, 
& E M E R  Y C Z W E , (NIEMOC PŁCIOWA)
A n a lizy  m ik rosk op ow e  

Pnyjm. 9 -1 2  i od 6 —8 , 
Panie: 5—6 . 3923 

Sosnow iec , ul. M odrzejowska 39 , II p.

Lekarz-dantyst*

M A R  J A
BITNY-SZLttCHTA
Przyjmuje codziennie od 

godz, 2 do 7-ej <o
M ałachow skiego 16, li p ięt. ~

J - f  J« J Z I f l f y l J t t W l X J I
DĄBROWA GÓRNICZA 

ul, Kr. Jadwigi 24.

Cfo©f*0l»f obi cc .
Ordynuje od 8 — 10 i od 

3—5 popoł.
2 9 7 0 -8 -1

Zwrot w polityce rosy|skio|.
Sosnowiec, 24 października.

D O K T Ó a 3 8 9 a

K. T r o p p a u e r
Choroby: skórne (włosów) 

weneryczne. Analizy mikrosk.
P rz y jm .: 11 — 1 i 5—8. P a n ie  4—5. 
SOSNOWIEC, Małachowskie­

go Hi 5 parter.

L e k i m - i m t y i c l
M A R J A  T E I & H H E R  

LUCJA TEI&HNER ALTMANOWA
S®SW©WiEC, tS9 d r z e i O w s k a 4 1 , II p lę t r e ,
snrsyjm nją c o d z ie n n ie  o d  g. 9 ran o  

4© 7 w ie c z ó r . J737

D e S iłó r  m o d .

R e c h t s z a f t
CHOROBY WEWHĘTRZME i DZIECIĘCE. 
B ęd z in , K o łłą ta ja  3 3 II p ię tro  te ! .  105.
Przyjmuje od 3-ej do 5 ej 

wieczorem.

Of. i .  TirkdnłQ
Choroby wewn. i kobiece

od 10— 12 i od  4 —7 pp .
SOSftWIEC, ul. D ekier ta  20.
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P O C Z T Ó W K
’■'VCUUmtVU’W
W  K  I  I

się:
t ładnne  i  blocz- I

Wykonywa się:
W id oków ki ,  albumy rozk ładane  
kowe, pocztówki reklamowe, panoramy 

i wszelkie reprodnkc je  barwne. 
Sprzedaż  hu rtow na  Pocztówek 

„GALERII DREZDEŃSKIEJ11.
Reprodukcji  na jeeln iejszyeh malarzy, 

około lOOO odmian.
Główki angielskie i amerykańskie .  

Pocztówki barwne imieninowe
z widokami, zwierzętami, p takam i,kw ia­
tami, owocami i t  p. Ns sk ładzie  stale 
są  pocztówki z widokami m ia s t  Zagł,

Dąbrowskiego. 5245
Wydawnictwo k a r t  i lus trow anych  
R. B R A N D Y S ,  S trzem ieszyce .

P O C Z T Ó W K I

P o li t jk a  Rosji sowiec­
kiej przechodziła w okre- 
sie kilkoletnim rządów ko­
munistycznych rozmaite fa­
zy.

Pierwszą f a z ą  polityki 
tryumfującego bolszewizmu 
była idea rewolucji świa­
towej pod egidą czerwo­
nej Rosji. I d e a  ta, jak 
zresztą cały szereg ekspe­
rymentów' rządu sowieckie­
go, okazała się zupełną fik 
cją.

Europa wschodnia nie 
kwapiła się zupełnie zmie­
nić utrwalonych form swe­
go politycznego i społecz­
nego bytu, na chaos niere­
alnych i destrukcyjnych 
doświadczeń paóstwowo- 
twórczych bolszewików.

Próbowała więc R o s j a  
gwałtem ideę swoją na­
rzucić z a c h o d o w i .  Jak 
niszczące fale zalewu, po­
szły w r. 1920 armje czer­
wone na zachód, niosąc 
mord i pożogę.

Polska była tą skałą gra­
nitową, o którą rozbiły^ się 
spienione fale bolszewiz­
mu.

Cud nad W isłą nie tyl­
ko dla nas zostanie na zaw­
sze wypadkiem epokowym, 
stał się nim też i dla R o­
sji.

Zrozumiano, że ani tni- 
ljony, wydawane na agi 
tację zagraniczną, ani bag 
nety czerwonoarmiejeów, 
nie pozwolą Rosji powró­
cić do tego stanowdska, 
k tóre  przedtym w koncer­
cie mocarstw europejskich 
zajmowała.

Głód i ostateczna nędza, 
przemysł doszczętnie znisz­
czony, wieczne powstania 
i zamachy —oto bilans poli­
tyki Trockiego.

Zrozumiał nareszcie rząd

sowiecki, i umiarkowańsi 
jego kierownicy, że dal­
sze kontynuowanie polity­
ki bezwzględnej walki z 
Europą Zachodnią dopro­
wadzić muszą do katastro­
fy, która przedewrszystkim 
dla nich samych fatalne 
mieć będzie skutki.

Szukać więc zaczęto dróg 
zbliżenia się do niedaw­
nych wrogów. Pierwszym 
narodem europejskim, k tó ­
ry pohopnie zgodził się 
na współpracę z Rosją by­
ły Niemcy. Na szczęście 
Rosja, nawet ta dzisiejsza 
bolszewicka, szybko pozna­
ła się na „farbowanych li­
sach" niemieckich, którzy 
chcieli z niej zrobić swoją 
k o 1 o n j ę i pole swej 
ekspansji politycznej i go­
spodarczej.

Dziś Rosja sowiecka pły­
nie pod banderą polsko- 
francusko - amerykańską. 
Sowiety szukają za pomo­
cą pewnych koncesji o- 
parcia politycznego w sil­
nym bloku francuskim, a 
ostatecznym celem tej po­
lityki jes t dotarcie do naj­
bogatszych źródeł gospo­
darczych, które niepodziel­
nie dzierżą Stany Z jedno­
czone.

Polska niesłychanie u- 
miarkowaną, rozstropną. 
pokojową i taktowną po­
lityką własną wobec Rosji 
sowieckiej w Rydze i po 
pokoju ryskim dopomogła 
i przyczyniła się walnie do 
ułatwienia Rosji wstąpienia 
na nową drogę, wiodącą 
bezsprzecznie do odrodze- 
niagospodarczego Rosji, a 
tymsamyrn do uratowania 
wielkiego narodu słowiań­
skiego.

K. G.

SPRAWY WYBORCZE.
D ąbrow sk ie c z a sy  

p. Glembronlewlcza.
Pisaliśmy już o p. Ciembro- 

niewiczu, kandydacie na posła 
z listy społecznej U.N.P i ger- 
manizatorze dzieci polskich z 
czasów okupacji austrjackiej,

gdy p. C. był inspektorem 
szkolnym w Dąbrowie.

Ażeby skompletować fizjog 
nomję polityczną ' kandydata 
unji, nie od rzeczy będzie 
wspomnieć, iż p. C. jest auto­
rem pewnej książeczki, która 
właśnie jest najlepszym dowo-



dem, kto zacz są  ludzie m ó­
wiący tak w iele c „pracy pań- 
stwowotwórczej “.

Ty tu łow a karta  książeczki 
brzmi, jak  następuje: „Cesarz
F ranciszek  Józef I. Napisał 
Józef Ciembroniewicz, in spek­
to r  szkolny. Nakładem c. i k. 
K om endy Obwodowej w D ą­
browie. 1915*.

Książeczka ta mówi sama 
za siebie. Oto we w stęp ie  pi­
sze p. C.

„...niema dzisiaj na całym 
cywilizowanym świecie kąeika, 
w którym  nie słyszanoby o 
dobroci cesarza Austrji, w k tó ­
rym  nie przyjm ow anoby ze 
w spółczuciem  w iadom ości o 
tych strasznych ciosach, walą­
cych jak  pioruny w stuletni 
dąb, w tego najdobrotliwsze- 
go i najbardziej umiłowanego 
Monarchę, jak gdyby właśnie 
potwierdzić chciały, że kogo 
P an  Bóg chce do doskonało­
ści doprowadzić, tem u krzy­
żów i u trapień nie skąpi...*

D o jakiej to doskonałości 
A ustrja  zosta ła  doprowadzona, 
wiadomo, a dzisiaj już tylko 
to je s t  rzeczą zajmującą, że 
au tor  ów ze swego kącika w 
c. i k.Jkomertdzie pcha się na 
posła  do sejm u polskiego.

Cała Jcsiążka p. C. naszp i­
kowana je s t  zachwytem nad 
dobrocią, wspaniałością, sz la­
chetnością panującego domu 
H absburgów .W reszc ie  na s tro ­
nicy 58 czytamy nader zajmu­
jący  ustęp:

„...Kocha Najjaśniejszy Pan 
dzieci całym sercem  i dlatego 
też zwraca baczną uwagę i in­
teresu je  się niezmiernie szko­
łami i zakładami wychowaw­
czymi. A nauczycielom i w y­
chowawcom na każdym kroku 
stara się okazać swoje  dla 
nich poważanie i gdzie może 
stara  się ulżyć ich doli. Czę­
sto się też zdaiza, że Najjaś­
n iejszy Pan, udzielając ludo­
w em u nauczycielowi srebrny  
krzyż zasługi za jego  pracę, 
dodaje zawsze ze swej szka­
tuły 100 kor., aby, j a k  się  żar­
tobliwie wyraża, krzyż pozło­
cić*.

Oto marzenia pedagogiczne 
p, Ciembroniewicza z ezasu 
wielkiej wojny światowej.

W reszc ie  zakończenie.
„.. W idzim y to wielkie Mo­

narsze serce, na każdym kro­
ku i p rzy  każdej sposobności 
i nic też dziwnego, że z 
wdzięcznych serc polskich z ka­
żdego wiejskiego kościoła i z 
każdej słom ą krytej szkółki 
i ze wspaniałej biskupiej ka ­
ted ry  płynie do tronu  bożego 
wspaniały hymn Hajdenowski: 

Boże wspieraj, Boże ochroń 
Nam cesarza i nasz kraj*.

Boże wspieraj, ochroń i jak- 
najdłużej przy życiu zachowaj 
Cesarza  naszego

Franciszka Józefa I“.
Na ostatniej stronicy książki

...Hymn L u d u . ,  owe: JBoże 
wspieraj,., z nutami.

W inszu jem y unji narodowo- 
państw ow ej kandydata na po ­
sła.

Wiec kobiet.
W  niedzielę popołudniu  w 

sali związku robotników chrze- 
ścjańskich odbył się bardzo 
liczny wiec kobiet z organiza­
cji narodowych. W iec  zagaił 
ks. Plenkiewicz, poczym na 
przew odniczącego powołano 
ks. Urbańskiego. Przemawiali 
między innymi: pos. Balicka, 
pos. Om enikowska, pierwsza 
przewodnicząca sejm u śląskie­
go, oraz p. Płodowski. Jedno ­
głośnie uchwalono głosować 
w czasie wyborów na nr. 8.

Konferencja polityczna  
pos. Wierzbickiego.

Sala przy teatrze  zimowym 
w czasie konferencji posła  
W ierzbickiego była p rzepe ł­
niona. Mówca w półtorago­
dzinnym przem ówieniu scha­
rak teryzow ał przyczyny wojny 
światowej, oraz jej wpływ na 
s tronę  gospodarczą  życia na­
rodowego. W  końcu wskazał 
środki, zmierzające do pop ra ­
wy obecnych stosunków g o s ­
podarczych w Polsce. Po  p rze­
mówieniu pos. W ierzbicki da­
wał wyczerpujące odpowiedzi 
na zadawane mu pytania, w 
których poruszano najrozm ai­
tsze bolączki naszego życia 
państw ow ego.

Wiec przed dworcem.
Niedzielny wiec przed dw or­

cem zwołany przez socjalistów, 
stał się widownią popisów dla 
krzykliwych zwolenników listy 
komunistycznej. Obecnem u na 
w iecu posłowi Pużakowi czy­
nili komuniści wyrzuty, iż to 
na jego  w niosek  główna k o ­
m isja wyborcza nazwę listy 
„proletarjatu  miast i wsi* zmie­
niła na komunistyczną.

W iec  zakończył się spoko j­
nie, choć większość zebranych 
nieżyczliwie była usposobiona 
dla P P S . ,  co przejawiło się we 
w rogich okrzykach, sk ierow a­
nych pod  adresem  inicjatorów 
wiecu.

Wybory i tańce.
Ząbkowice, 23 października.
W  ub. niedzielę o godz. 1 

po południu  w  sali Domu lu­
dow ego w Ząbkowicach z o ­
stały zwołane wiece. P ierw szy  
przez związek ch. j. n., drugi 
przez p. p. s. Na p ierw szym  
wiecu nie chciano dopuścić 
do g łosu  przedstawiciela p.p.s. 
v/ osobie  p. Stańczyka. P ie r ­
w szy  przemawiał pose ł  dr. 
Falkowski. P ierw sza  rezolucja 
przeszła  o głosowaniu na li­

stę  Nr. 8. K ilkakrotnie p rze ­
m awiał również przedstawiciel 
p.p.s. p. S tańczyk i inni m ów ­
cy z tego stronnictwa. T r z e ­
ciego z kolei mówcę, p rzed ­
stawiciela związku pro le tar ja ­
tu  m iast i wsi, który  p rzy  
okazji chciał urządzić wiec na 
korzyść  sw ego związku, nie 
chciano p ierw otn ie  dopuścić 
do głosu. Podczas  jego  w y ­
stąpienia  nastąpiła  o g ó l n a  
w rzaw a i większość krzyczała 
„Precz z komunistami"; m ów ­
ca zm uszony był ustąpić.

W iec  na nowo zagaiła p.p.s. 
P rzew odniczy ł p. Kryczek. 
P ie rw szy  przem awiał p. S ta ń ­
czyk, a następnie  po opuszcze­
niu sali nrzez sym patyków i 
zwolenników ch. j. n. p rzed­
stawiciel z. p. m iast i wsi 
przem aw iał swobodnie na ko­
rzyść swej partji, napadając 
przez cały czas na wszystkie  
stronnictwa i ugrupowania, za ­
chwalając jedyn ie  swój zwią­
zek. Zdołał on przeforsow ać 
rezolucję na korzyść swego 
związku. Po  nim przem awiał 
p. Stańczyk, który odparł  
wszystkie  zarzuty  i wykazał 
szkodliwą działalność zw. pr. 
m iast i wsi, zarówno dla ro ­
botników, jak  i dla narodu i 
państwa.

P. Stańczyk przeprowadził  
rezolucję  o głosow aniu  na li­
stę Nr. 2. P o  przem ówieniu  
przedstawiciela z w. pr. miast 
i wsi m aleńka g rupka zwolen­
ników tego związku burzliwie 
opuściła  salę, śpiewając „czer­
wonego*. W  dalszym ciągu 
przemawiali jeszcze p rzeds ta ­
wiciele p. p. s., a na zakończa­
nie tego w szystk iego  odbyła 
sie wieczorem w tejże sali za­
bawa taneczna.

Wigtd
tZ  pism i depesx wczorajszych)

— Do s«jmu łotewskiego wy­
brano tylko jednego polaka, a 
mianowicie księdza Wierzbic­
kiego z Łatgalji

— Sekretarz generalny partii 
komunistycznej na Ukranie. Ma- 
nuilskij przebywa obe nie w Pa­
ryżu gdzie prowadzi rokowania 
z pi zeds awicielami rządu i prze­
mysłu francuskiego w sprawie 
udziału Francji w odbudowie 
Ukrainy.

— W końcu października od 
będzie się w Pradze konferencja 
ministrów skarbu małej ententy 
w sprawie stworzenia unji go ­
spodarczej

—  W  prasie rnoskiew.kiej o- 
głoszono oświadczenie Lenina,w 
którym,stwierdzono konieczność 
ustalenia lepszych stosunków 
między Rosją a Francją

— Ekspres Strasburg — Bor 
deaux wpadł na stacji Bouffao, 
o godz 23 min 15 na pomąg 
towarowy Na skutek katastro­

fy, 10 osób odniosło rany, zaś 
siedem osób poniosło śmierć.

— Minister skarbu we Wło­
szech zamierza przywrócić spo­
życie chLba wojennego, aby 
położyć kres wwozowi ziarna z 
z a |  granicy,

K r o n i k a .
Ka'^odarcyk.

Dziś Rafała Arch, 

ju tro  Kryspina 

W sch. słońca 6.14 

Zach. „ 4,44

P R O Z A  ŻYCIA.
P ędz im  przez  życie n iby  te  psy

[gończe:
Cud bytu, troską o jad ło  zasnuty. 
W iec zn ie  ła tam y p o d a r te  opończe. 
L ub  zak le jam y  zdz iu raw ione  buty.

Miłość się p łachtą  p rzy o k ry łag ru b ą :  
B rudna chęć zysku spadła nam  na

[barki;
N aw et m łodz ien iec  w rozm ow ie  z 

[swą lubą 
Czas z nią s tracony  przelicza na

[marki.

In n e  dziś  n a w e t  m arzen ia  poety: 
Gdy zda  się ogień m a w ieszczy pod

[rzęsą,
Miast śnić o gwiazdach, on widzi, 

[niestety, 
O czym a duszy kartofle  i mięso.

Pędzim  p rz e z  życie, niby te  psy:
[gończe;

W idzim  w artości m ora lnych  ruinę: 
P ó ł życia każdy  z nas da za opoń-

[ezę,
Zabije b ra ta  za ch leba kruszynę.

Ć w ierk .

Stan rynku pracy w Zagłębiu  
Dąbrowskim.

Stan rynku pracy w Z ag łę ­
biu Dąbrowskim  we wrześniu 
i październiku r. b. “był na~ 
ogół dość dobry, a liczba bez­
robotnych wynosiła  około 2000 
osób. Na zmniejszenie się 
liczby bezrobotnych w p ier­
wszej linji z łożyły się nastę­
pujące przyczyny: robo ty  pol­
ny, ruch budowlany, prace 
około kam ieniołom ów i emi­
gracja  górników i pom ocy 
górmczej do Francji. P rz e ­
ciwko emigracji do Francji 
bardzo os tro  w ystąpiły  tu te j­
sze związki robotnicze, a 
p rzede  wszystkim związek m e ­
talowców, który z całą s tano­
wczością twierdzi, że ochro­
na naszego robotnika we 
Francji nie je s t  dostateczną, a 
roootnik  je s t  wyzyskiwany 
przez kapitalistów francuskich. 
D latego też emigracja robo­
tników do Francji, która w 
pierwszych początkach bardzo 
dużo miała zwolenników, o- 
becnie je s t  coraz mniejszą.

Zbliżająca się zima bez- 
wątpienia wpłynie na wzrost

bezrobocia  w  Zagłębiu  D ą ­
browskim , tymbardziej, że po 
ukończeniu  się robó t polnych i 
budowlanych z całej Polski 
zjeżdżać się będą  tutaj bez­
robotn i w poszukiw aniu  p ra ­
cy w zakładach p izem ysło  
wych i kopalniach zarówno 
Z ag łęb ia  D ąbrow skiego , jak  i 
G órnego  Śląska. W  każdym 
raz ie  fala bezrobotnych  nie 
zagraża nam tak, jak  w ubie­
głych latach i je s t  nadzieja, że 
i dzisiejsze bezrobocie  da się 
znakomicie zmniejszyć.

Wybory do rad izb lekarsk ch.
W yb o ry  do rad  izb lekarskich 
lwowskiej, krakowskiej, łódz­
kiej, lubelskiej i poznańskiej, 
odbędą się dnia 10 grudnia 
r. b., zaś w ybory  do rady 
izby lekarskiej warszawsko- 
białostockiej dnia 18 lutego 
1923 r.

Głównym  kom isarzem  w y­
borczym  dla wyborów do izb 
lekarskich na obszarze całej 
Rzeczypospolite j  mianowany 
dr. Zdzisław  Lachowicz, a 
zastępcą  głównego komisarza 
wyborczego dr. Tadeusz  Hi- 
larowicz."

K om isarzem  wyborczym  na 
wojew. krakow skie  kieleckie, 
m ianowany został dr. W alery  
M amidłowski.

Wystawa obrazów. O d 1 listop. 
do 1 grudnia  r. b. otwrarta b ę ­
dzie w Będzinie wystawa 
obrazów. Między innymi w y­
stawione będą pejzaże z nad 
m orza polskiego.

Mominacje. Naczelnik pań­
stwa postanow ieniem  z 20 
października b. r. mianował 
prezesam i najwyższego trybu­
nału adm inistracyjnego dr. R u ­
dolfa Różyckiego, dr. W łodzi­
mierza O rsk iego  i Stefana Da­
szewskiego, sędziami zaś te ­
goż trybunału  b. podsekre tarzy  
stanu w  min. spr. wewn dr. 
Ju ljusza  Dunikowskiego, "dr. 
W ilhelma Bindera, dr. Romana 
M oraczewskiego, dr. Zbigniewa 
Sm olkę, dr. Jana  M orawskiego, 
dr. K arola  Birgfelłoera, dr. 
A leksandra  Półkozic-W olskie- 
go, dr. W acław a Świnarskie- 
go, dr. S tanisław a N ow odw or­
skiego, Olecha Fedorowicza, 
dr. W ładysław a Podczaskiego, 
Kazimierza Kopczyńskiego, 
M ieczysława Kokow skiego, I- 
zydora  Makowskiego, dr. A* 
dolfa Rappe, W łodzimierza 
W yganow skiego ,Feliksa  Krzy­
żanowskiego i Marjana Zw o­
lińskiego.

Nagroda. Zarząd  cementow­
ni Lazy ogłasza, iż za wykry­
cie lub ujęcie m orderców  śp. 
Tym ienieckiego, dyrek tora  fa­
bryki, wypłaci pó łtora  miljona 
mk. nagrody.

Odezwy komunistyczne. W
nocy z soboty  na niedzielę 
nieznani spraw cy rozlepili w 
D ąbrow ie  odezwy komuni-

Mte lUDffi
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— Znasz pan osobiście Jana 
M ordm era?

— Nie, znam go tylko z o- 
powia dania.

— Jego  siostrzeniec, Lionel 
Mortimer, prowadzi teraz po 
nim dom bankierski.

— Jakto po nim? — pow tó­
rzył A rnold  — miałżeby ów 
bankier dobrowolnie odstąpić 
komuś swe interesa?

— Zm arł od miesiąca... pan 
nie wiesz o tern?

Gdyby m orderca  Edm unda 
B eraud  mniej czuwał nad s o ­
bą, byłby w ykrzyknął na ową 
tyle n iespodziew aną wiado • 
mość, pow strzym ał się jednak 
odpowiadając z p rzybraną  spo- 
koinością:

— Ach! to nieszczęście!...
— Nieszczęście... w rzeczy 

samej ponieważ był to uczci­
wy czcowiek i dość jeszcze

młody. W racając  jednak  do 
naszej sprawy... P rzy jm ujesz 
pan zatem, czeki na trzy po- 
mienione domy, o jakich m ó ­
wiłem przed chwilą?

— Przyjmuję... lecz jeszcze 
jedno zapytanie... Czy nie 
masz pan kapitałów, lokowa 
nych u Juljusza Verriere?

. R enard  skrzyw ił się  zlekka.
— Tak... mam cośkolwiek u 

niego i to z łożyłem  tam  w y­
padkowo. P ięćse t  tysięcy  o* 
siem dziesią t franków, które 
radbym  wydobyć.

— Dłacsego  czy ten dom 
nie jes t  pewnym?

— Nie mówię tego... ale p o ­
stępowanie Verriera , iego hu­
laszcze życie i wieści, być m o­
że kłamliwe, które wszelako 
obiegać poczynają. .

— Jeden  z moich przyjaciół 
w Baltimore — rzekł Desvig- 
nes — polecił mi gorąco te ­
go bankiera. Przyrzekłem  mu 
iż coś złożę u niego... Chciał­
bym więc słowa dotrzymać i 
cośkolwiek tam ulokować...

— Dobrze... wydam  panu 
czek na p ięćse t tysięcy fran­
ków do niego... P rzes trzegam  
jednak  nie powierzaj mu pan 
więcej i nie pozostawiaj na 
długo tych pieniędzy.

— Ma się rozumieć... Dla 
zadośćuczynienia prośbie  m e ­
go przyjaciela uczynię to na 
razie, lecz za kilka dni, s łu­
chając pańskiej rady, zażądam 
odbioru.

Sam uel zadzwonił.
O lbrzymi lokaj w szedł z s ą ­

siedniego pokoju, gdzie czu 
wał wiernie nadsw oim  panem.

— Oto klucze od szafy że 
laznej... — rzek ł  izraelita. — 
Znasz wyraz... Otwórz ją .. .Po­
daj mi czterysta  dwadzieścia 
ty s ięcy  i karnet  z czekami na 
dom y Rotszylda, Beriangera, 
O ppencheim a i Ju ljusza  V er 
riere.., Lecz tym  sposobem  
czek na Oppencheim a w ypad ­
nie tylko na p ięćset tysięcy 
franków.

— Tak, panie — rzekł A r ­
nold.

— Nazwisko pańskie? — z a ­
pytał Rćnard.

— A rno ld  Desvignes.. — 
rzekł ło tr  zuchwale. — Oto 
moje papiery .

Sam uel odsuną ł  podane so ­
bie arkusze.

— T o  niepotrzebne...—rzekł; 
— płacę i b iorę od pana po­
kwitowanie. W  naszym handlu 
klejnotami in teresa  załatwiamy 
na papierze. Pańskie  m ieszka­
nie?

— Ul. Tivol, nr. 24.
— Dobrze... nie po trzebuję  

w iedzieć więcej... P rzerachuj 
pan proszę, banknoty, podczas 
gdy będę czeki podpisywał, a 
gdyby panu stawiono jaką  
trudność w w ypłac ie  u Ju l ju ­
sza  V errie re ,  ja  w takim ra ­
zie w ypłatę  b iorę  na siebie.

W  dziesięć minut później 
D e s v i g n e s ,  w yprow adzo­
ny p rzez  s łużącego, w yszedł 
na ul. Bellechasse.

— A zatem... — szeptał z 
tryum fem  radości, wsiadając do 
fiakra — jeden , jedyny  czło­

wiek, którego mógłbym  się 
obawiać, człowiek, któryby 
mógł świadczyć przecim  mnie 
Jan M ortimer, umarł! Oto w ia­
domość, jaka mi radośc ią  za« 
p łni dzień cały! Mam pienią­
dze na koszta  prowadzenia 
wojny!.,. Bankier V erriere  o- 
demnie jest teraz  zależnym! 
Pięćdziesią t miljonów E d m un­
da Beraud zdobędę, a wraz z 
niemi i ręk ę  Anieli!...
KONIEC TOMU II-go.CZĘSCI p e j .

C Z Ę Ś C  Il-ga.
TOM lil-ci.

Rodzina B a r a n i
i .

Pałac  pani de Nervey, m at­
ki Je rzego , kochanka Melanji 
Gauthier, znajdował się, jak 
w iem y p rzy  ul. Miromesnil.

D. c. n.



styczne, które policja musiała 
zdzierać. Dziwna rzecz, że nikt 
nie zauważył sprawców, któ­
rzy dłuższy czas musieli k rę­
cić się po ulicach,

U drobnych kupców. W  nie­
dzielę po południu pod prze­
wodnictwem red. Monsiorskie- 
go odbyło się żebranie drob­
nych kupców w lokalu związku 
kolejowego w Sosnowcu. Po 
odczytaniu protokułu poprzed­
niego zebrania i sprawozdania 
kasowego na d. 1 września, 
zebrani uchwalili podnieść u- 
dzialy do 25 tys. mk. z tym 
zastrzeżeniem, że całkowite 
udziały mają być wpłacone do 
nowego roku pod rygorem 
usunięcia ze związku.

Po załatwieniu spraw związ­
kowych, przystąpiono do spra­
wy wyborów. Jedni mówcy 
zachęcali do głosowania na 8, 
inni na 14; wynik prawdopo­
dobnie będzie taki, że każdy 
będzie głosował, jak mu każe 
sumienie, j e d n a k  znaczna 
większość po przemówieniu 
p. Duszy pójdzie za ósemką.

Ze sportu Niedzielne towa­
rzyskie zawody w piłkę nożną 
między tutejszymi klubami 
sportowymi „Victorją“ a „So- 
snowcem“, zakończyły się po­
rażką klubu „Sosnowiec11, któ­
ry przegrał w stosunku 2 : 0. 
Przez cały przeciąg gry miała 
przewagę „Victorja‘„ a 'oba 
punkty uzyskała w pierwszej 
połowie.

Skutki libacji. W  restauracji 
Cuglewskiego w Sosnowcu 
podczas libacji majstrowi mu­
rarskiemu J. skradziono na­
rzędzia murarskie wartości 17 
tys, mk.

Pobicie Na polowego T-wa 
sosnowieckiego W ładysława 
Stoleckiego na kolonji Zuzan­
na pod Zagórzem w ub. nie­
dzielę napadło kilka osób, któ­
rzy poturbowali St. dotkliwie. 
Sprawę skierowano na drogę 
sądową.

Echa katastrofy samoch do - 
wej. Podczas pamiętnej kata­
strofy samochodowej w S os­
nowcu w dn. 15 b. m. przy 
ul. Dęblińskiej zostało zranio­
nych kilkanaście osób w bud­
ce owocowej. 5 osób zostało 
przewiezionych do szpitala, z 
których 2 osoby zostały w y­
leczone, inni poszwankowani 
nie zgłosili się z zażaleniami, 
wobec czego nazwisk ich usta­
lić nie zdołano.

Napady. W  ub. sobotę o g. 
10 wieczorem na powracającą 
ze stacji Dęblińskiej w Sos­
nowcu Antoninę Kujawa, Sos­
nowiec, Ostrogórska 14, n a ­
padł Adam Zapała, który na­
padniętą przewrócił na ziemię 
i usiłował zrabować jej port­
monetkę z gotówką w kwocie 
4 tys. mk. Na krzyk napadnię­
tej pośpieszyło z pomocą 2 
przygodnych pasażerów, któ­
rzy napastnika ujęli i oddali 
w ręce policji.

— W  ub. tygodniu na dro­
dze pomiędzy Siedliskami a 
Pstroszycami w pow. mie­
chowskim na Herszla Gryn- 
szpana napadł nieznany opry- 
szek, który go dotkliwie po- 
turbował kijem i zrabował mu 
35 tys. mk. Grynszpana przy­
wieziono na kurację do szpi 
tala w Miechowie.

Kradzieże. Z mieszkania j e r  
ki Ju s ty n y  przy ul. Szenow- 
skiej w Sosnow cu Michał St., 
skradł 4500 mk, Złodzieja a re ­
sztowano.

— Pasażerowi Janowi Par- 
golikowi w pociągu na stacji 
w Sosnowcu skradziono 22 ty­
siące marek.

Ofiary
W  czwartą rocznicę zgonu 

ś.p. Marji Venordin dla uczcze- 
nia Jej pamięci składa A.T. mk. 
3000 ( t r z y  tysiące) na ustawie­
nie w Warszawie pomnika ks. 
Józefa.

— Na zebraniu od członków 
cechu fryzjerów na wniosek 
podstarszego Byczka zebrano 
na pomnik ks. Józefa Ponia­
towskiego mk. 21.000.

Fałszywy hrabia 
przyjechał szukać żony 
do... Cząst chowy i So­

snow ca,
W  dniu wczorajszym poli­

cja śledcza aresztowała nieja­
kiego Jerzego Czechowskiego, 
który chodząc w studenckiej 
czapce podawał się za hrabie­
go. Fałszywego hrabiego przy 
wiozła do Częstochowy 
jedna z urzędniczek, która bę­
dąc u koleżanki w Sosnowcu 
zapoznała się z nim i spro­
wadziła go do Częstochowy, 
udzielając mu pożyczek na 
opłacenie hotelu i utrzymanie.

Czechowski mów ił swej no­
wej „narzeczonej", że posiada 
majątek ziemski o 4 kilome­
try od granicy bolszewickiej 
pod Stołpcami, jednakże nie 
chce szukać żony w sferach 
arystokracji itp.

Okazało się, że Czechowski 
je s t  zwykłym oszustem, po­
szukiwanym przez policję w 
Nowogródku i w dodatku— 
żonatym.

Aresztowany „hrabia" zo­
stanie niebawem przesłany do 
dyspozycji władz policyjnych 
w Nowogródku.

kraju.
Wielka kradzież św iętskadcza  

w Chełmicy W nocy z 19 na 
20 b. m popełniona została 
wielka kradzież świętokradcza 
w  kościele parafjalnym w 
Chełmicy. Skradzione zostały: 
3 kielichy srebrne i 1 frage- 
toski, 1 monstrancja siebrna 
2 puszki srebrne i 1 frage- 
toska. Ogólna wartość skra­
dzionych przedmiotów wyno­
si piętnaście miljonów mk.

Złodzieje zakradli się do 
kościoła przez lufcik w za- 
krystji, gdzie szyba była w y­
bita Policja jest już na tropie 
świętokradców.

Za wykrycie sprawców tego 
świętokradztwa wyznaczana 
została nagroda 300 tys. mk.

— odparł sędzia z całym spo­
kojem — inne małżonki zwra­
całyby się do mnie z taką sa­
mą prośbą i to tak licznie, że 
okazałaby się konieczność zu­
żytkowania kilku fabryk na 
wyrabianie amunicji i założe­
nia cmentarzy dodatkowych".

Śledztwo, które się toczy, jest 
trzymane w tajemnicy.

Wczorajszy kurs marki nie­
mieckiej w Sosno srcu 2.90 do 
3 mkp.

Ostatni wieści.
Lwów, 25 paźdz.

Dziś rozpoczął się przed 
trybunałem sądu przysięgłych 
proces przeciw Stefanowi Fe- 
dakowi i tow., oskarżonym o 
zamach na naczelnika państwa 
i wojewodę Grabowskiego.

Paryż, 23 paźdz.
Porozumienie| prawie zu peł­

ne, nastąpiło pomiędzy Lon­
dynem, Paryżem i Rzymem, 
co do zwołania konferencji w 
sprawach W schodu do Lozan­
ny w dniu 13 listopada. S p ra ­
wa cieśnin miałaby być oma­
wiana oddzielnie i na tę część 
konferencji, oprócz Francji, 
Anglji, Włoch, Japonji, Ru 
munji, Jugosławji, Grecji i 
Turcji miałaby być zaproszo­
ne Rosja, Gruzja i Ukraina.

Katowice, 23 paźdz.
W  sobotę 31 października 

odbyło się ostatnie uroczyste 
posiedzenie tymczasowej ra­
dy wojewódzkiej.

Berlin, 23 pażdz.
Wiadomość o wykryciu spi­

sku na życie dr. Wirtha, w y­
wołała w całych Niemczech o- 
gromne wzburzenie. W  kołach 
parlamentarnych panuje p rz e ­
konanie, że zamach uplanowa- 
li członkowie organizacji „C“

8 0 M 0 V I E C .

S F I N K S
Od 23-go do a9 -go włącznie

LRDY HAMILTON
monumentalny dramat w  2-ck serjach  
odtw arzający życie słynnej kochanki 

admirała Nelsona.

K i n o - O A Ż ń
D ziś i  dai następne

Najwspanialszy film  amerykańskiej 
wytw órni w sezonie obecnym

Człowiek bez trwogi
a je s t  nim

Elmo Lincoln
N ajsiln iejszy człow iek  św iata  który 
ukaże się  w sw ej najnowszej kreacji

F A T A L N Y  P O  G I S  K
Sensacyjny dramat z priygodsm i pe­

łen  w strząsających  scen w 6 akt.

Kinn-Vetius
0d poniedziałku 23 ido n ied zie li 29 hm.

nowa misja „Tarzana".
W ielki film  am erykański w  ł!-cin o' 

brzym ich ak. pt.

W PŁOMIENIACH ŚMIERCI.
W  roli ty tu łow ej w ystępuje

Eimo Lincoln
słynny z filmu Tarzan wśród małp* 

z udziałem m ałpy-szym pansa  
J s c k ‘a,

która wykazuje nadzwyczajne zdolno­
śc i artystyczne.

U y d zia ł  inform icyjny
CENTRALI D E T E K T Y W Ó W  PRYWATNYCH

w W arszaw ie  Marszałkowska 99 (tel. 184-79)
poszukuje na prowincji zdolnych akwizytorów do sprzedaży książeczek abonamen­
towych. Pożądane referencje. < soby ubiegające się złożą oferty z podaniem do­
kładnych persoaalji. Pierwszeństwo osoby zajęte w przemyśle, handlu 

i byli pracownicy instytucji pokrewnych przed wojną, 5526-1
Oferty nadsyłać do dnia 1 list.pada 1922 r
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Mm wieści.
Z prośby o wsparcie. „Piszą­

cy te słowa jest jedynym sy­
nem ubogiej wdowy, która 
niedawno umarła , bezdzietna 
i musi ze swoich, więcej niź 
skromnych dochodów, wyży­
wić starego niewidomego ojca 
oraz aż czworo nieletniego ro­
dzeństwa..."

S m u t n e  rozczarowanie 89 
letniej małżonki. Pani Frances 
Lowe Corbit, mająca lat 89, 
wniosła do sądu w Chicago 
podanie o rozwód, oskarżając 
swego 70-letniego małżonka o 
zdradę. Powódka nazywa m ę ­
ża swego niepoprawnym don- 
żuanem, którego uwodziciel­
skiemu kunsztowi uległa sa ­
ma przed paru laty (!) i dozna 
ła w malżeńskiem pożyciu 
smutnych rozczarowań —nadto 
mąż. roztrwonił jej majątek 
w sum iegpół miljona dolarów. 
Przesiębiorczy 70 letni lowe- 
las był już sześć Łrazy żona­
ty i głosi bardzo wołnomyślne 
poglądy na małżeństwo i wier­
ność mężowska.

Żona domaga s ę rozstrzelania 
męża. Zdarzyło się to, natu­
ralnie w Ameryce. Pani Do- 
negan, oświadczywszy w są­
dzie, w Nowym Jorku, że mąż 
jej upija się trzy razy na mie­
siąc! trwoni zarobek,zakończy­
ła skargę: „Pan sędzia powi- 
nienby kazać wyprowadzić mę­
ża mego z sali i rozstrzelać 
go". — „Gdybym to uczynił

czteroosobowe marki L k U R I N 
i C L E M E N T  i F O R D ’ A 

w zupełnie dobrym stanie okazyjnie do sprzedania.

I n ź .  W .  Kukliński, C z ę s t o c h o w a ,
ul. Piłsudskiego 9., tel. Nr. 80, 5 1 8 1 - 3

W E Z W A N I E .
Powołując się na uchwałę ogólnego zebrania rodzi­

ców z dnia 15 b. m. w kwestji powstania 8 kl. szkoły 
średniej męskiej w Sosnowcu upraszamy rodziców o 
wniesienie zadeklarowanych udziałów do sklepu p. Mo* 
lickiego przy ul. 3-go Maja 10. za pokwitowaniem.

Termin wpłaty przedłużono do dn. 30 b.m. włącznie.

5183 K om itet R o d z ic ie lsk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
K om ornik Sąd u  o k ręg o w eg o  w  S o sn o w cu  rew iru  3 go , za m ie ­

szk a ły  w  D ąb row ie p rzy  ui. U lm an Ns 2 na zasad zie  Art. 1030 i  .C.od- 
w ieszcza , iż  w  dniu 2-g o  listop ad a  1922 roku o god z. 10-e j rano w  
S trzem ieszy cą ch  W ielk ich  przy  ul. S z o sa  w  p o d w ó rzu  huty szk lan e]  
„Polonja*4 n a leżą cy m  do Z jed n oczon ych  hu tn ików  „P olonja to jes  
w  m ie jsc u  p rzech ow an ia  p rzed m io tó w , o d b ęd z ie  się

sprzedaż prze® publiczną licytację
o sza co w a n y ch  na 1,485 000,—m kp a n a leżą cy c h  do te jż e  fabryki szk ła  
Z jedn ocz, hutn ików  „Polooja" sk ład ających  się: z koni, n a iz ę d z i i
w y ro b ó w  h utn iczych . - .

5267 Komornik Sądowy: wloczewskt.

* K R A W IE C  KRĘĆKI 1

. E L E G A N T
SOSNOWIEC, Dekierta 18. 

Prz^jnuje o id a lu nk i
30 pr>f@» f&niejj. 

Bracia Szwimmer. 
i s«8  ■

D E K I L i t l -
( ( U t O I A N l i )
dia ce lów  technicznych na: 
drzewo, metal, papier.em alję. 

szkło I farby, poleca:
Sp. O S i *1
Warszawa, Warecka 10 i. 257-50

— BACZNOŚĆ! —
Fabryka kajetów i introiigafornia

S. LB fi G £ R
S osn ow iec , ul. Warszawska 10.
Wykonywa wszelkie roboty
  in t r o l ig a t o r s k ie : ---------
sp ec ja ln o ść  lin jatury ksiąg  
b u ch alteryjn ych  do n a jw ięk ­
szy ch  rozm iarów  C en y  dla 
szk ó ł sp ecja ln y  rabat. W y k o ­
nan ie p unktualne. P rzy jd źcie , 

p rzek o n a c ie  się! 5163

| Drobne ogłoszenia ||

P O S A D Y  I PR A C E.
Z aofiarow an e 30 mk. za  w yraz.

łfo rep ety to r  zd o ln y  p o trzeb n y  przy  
A g o to w a ć  ch łopca  do 3 k lasy  w  
Z ąbkow icach. Z g ła szać  s ię  cuk ier­
nia W u esteh u b e  S o sn o w ie c . 5245-1
'nuiaaoiu—. —C——MM—MMWTOMMMIIiyM. I—«■—»—B—’

| P oszu k iw an e  10 mk. za  w yraz. |

tfraw cow a p oszu k u je  za jęcia , m o ­
tt ż e  w y jech a ć . Z g ło szen ia  p iśm ien  
ne „Iskra" S o sn o w iec , p od  „Rena"

5193-a

Kap elm istrz  w o jsk o w y  z dobrem i 
św ia d ectw a m i p oszu k u je  p osad y  

do p row ad zen ia  ork iestry  dętej i 
sm y czk o w ej. Mam nuty sw o ich  u- 
tw orów . O ferty  p od  adresem : p o ­
w iat B ęd zińsk i, p oczta  L azy . Fabry  
ka C em en tu  „W ysoka" Juljan C zar­
necki. ' 5115-4

Rutyn ow an a  m aszyn istk a  z  n iern ie  
ckim  i n iem ieck ą  sten ografją  ma 

g o d z in y  w o ln e  od 5 i p ó ł do 7 i 
p ół w ieczo rem . O ferty  do redakcji 
„Iskry" pod „D aktylografka".

5 1 9 4  2

Rutynow ana ek sp ed jen tk a  z k się-  
gąrni p oszu k u je  p o sa d y  od za ­

raz. Z g ło sz e n ia  do „Iskry" pod E. 
K. 5307-2
p o szu k u je  ja k ie jk o lw iek  p osady  
• b iu row ej, w y k sz ta łcen ie  IV  kl. 
na żądan ie m o g ę  p rzed sta w ić  św ia  
d ectw a . Z g ło sz e n ia  p iśm ien n e  do 
„Iskry" dla „poszukującego".

5271-1
b iuralistk a  z V II w y k sz ta łcen iem  
«  p isząca  b ieg le  na m a szy n ie  w ła ­
dająca języ k iem  n iem ieck im  p o szu ­
kuje p osad y . W ym agan ia  skrom ne. 
O ferty  dla „Poszukującej" do adm. 
„iskry". 5363-2

KUPNO 1 SPRZEDAŻ.
30 mk. za  w yraz.

* OBWIESZCZENIE. 5167 B
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnnowcu 

sosnow. zamieszkały w Dąbrowie przy ul. Ulrnsn Nr. 2 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 25 p a / - '  
dziernika 1922 r. o godz. 10 rano w Sosnowcu przy ul- 
Racławickiej po o Nr. 1 w mieszkaniu Jana Żehchowskie" 
go należącym do tegoż Jana Żelichowskiego to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzeda2 
przez publiczną licytację oszacowanych na 258.000 mkp.' 

^ sk ła d a ją c y c h  się z domowych mebli. Komornik s ą d o w y ^

Oo sp rzed an ia  kasa am erykańska  
„National", biurko i p ian ino. W ia  

d om ość 3 m aja 9, m ieszk an ie  5.
5111-1

0o sp rzed an ia  2 n o w e  łóżk a  ż e la z ­
n e  i jed n o  łó ż k o  d z iec in n e  P o ­

goń  F lorjańska 12 oficyna. 5196 2

Be k ie sz ę  sp rzed am  w  d ob rym  sta ­
n ie , S o sn o w ie c  M ostow a 1. R e- 

nik. 5208-1
O dstąpię akcje „Piasta" na 100.000 
U mkp. Ł a sk a w e  z g ło szen ia  do 
„Iskry" S o sn o w ie c  5205-2

O om ek  do sp rzed an ia  z ogrod em  i 
w olnern  m ieszk an iem  S o sn o ­

w ie c —P o g o ń  ul. P usta  Ns 20.
5275-2

Pianino czarn e,'Isk rzyp ce, kontra­
bas, łóżk a  d ęb o w e  z m ateracam i 

m aszyn ę  S in gera  sp rzed am  B ęd zin  
Kołłątaja 30. B arenblatt. 5186-2

parat fo togra ficzn y  sprzedam . W ia  
d om ość „Iskra". 2-x

D o sp rzed an ia  sam ow ar duży. D y -  
tlow sk a  4 I p. Puz. 5255 1

2 łóżk a  forn irow e za 65.000 sp r z e ­
da księgarn ia  „Polonja" w  S ie l-  

cu. 526 J-I

A



E le lta n ii Okresowi w Zosiebio Dubrowskiem
Spółka Akcyjna w  Sosnow cu.

Rada Zarządzająca wyżej wymienionej Spółki Akcyjnej, która poprzednio miała nazwę :

„T-wo fikcyjne Elektrowni Sosnowieckiej"
?aszczvt codać  do wiadomość* pp. A kcjonarjuszów , że na mocy uchw ał W alnego Zgrom adzenia z dnia 25 czerw ca 1921 roku i W alnego Zgrom adzenia 

z dnia 37 m aja 1922 roku, jako też  na mocy P ostanow ienia Panów  M inistrów  Przem ysłu  i H andlu  c raz  S karbu  z dn a 18 ^sierpnia 1922 roku, ogłoszonegoma z i

w
5257

„M onitorze Polskim" Nr, 221t z dnia 29 w rześnia 1922 roku, pierw otny kapiiał zakładow y Spółki

n a sta je  p o w ięk szo n y  d e  su m y c p i ln i j  nom in olsej m arek

520.000.000
a m i s E s s w i c i c :

I. p rzez  przew alu tow anie książkow ej w artości m ajątku Spółki i w ypuszczenie w skuiek tego

4 4 0 ,0 0 0  sztuk akcji w artości nominalnej po marek 1000 za jedną akcją, czyli na sumę ogólną 4 4 0 .0 0 0 .0 0 0  marek
w zam ian dotychczasow ych akcji rublowych, przy tem  jedna s ta ra  akcja rublow a w artości nom inalnej Rubli 500 będzie zam ieniona na 55 (pięćdziesiąt pięć) 
akcji now ych po Mk. 1000; akcje te  b ęd ą  nazw ane akcjam i I emisji.

II. drogą w ypuszczenia
nowej II emisji skcji uprzywilejowanych na sumę nominalną 2 0 .0 0 0 .0 0 0  marek,

podzielonych na  20 000 akcji nom inalnej w artości m arek  1000 każda; uprzyw ilejow anie polega na tern, że k ażd a  (jedna) akcja II emisji daje praw o do jednego 
głosu na  W alnych Zgrom adzeniach, gdy dziesięć akcji zw ykłych w szystkich innych emisji daje praw o rów nież tylko do icdnego głosu (§ 23 S tatutu).

Z ogólnej ilości .akcji II uprzywilejowanej emisji 16.000 s r a k  akcji będą w ydane bezpłat i® w łaścicielom  sta­
rych akcii rublowych, po 2 akcie  tej II em isji n a  kaadą dotychczasową akcję pięćsetrublo* ą ; ___

III drogą wypuszczenia t owej III em isji akcji zwykłych n a  sum ę nom inalną 60.000,000 mar* k, podzielonych na 
60 000 akci; nominalnej wartości m arek 1000 każda; właściciele starych dotychczasowych akcji rublowych będą mieli prawo 
pierwszeństwa do nabycia tych akcji III emisji w stosunku 15 akcji III emrsji na  2 (dwie) akcje  rublow ej emisji, po kursie
emisvinvm m arek 1100 (tysiąc sto) za jedną akcję III emisji. \  , • ttt • •• u a

yJ i v  Akcje 1 i i i  emisji będa uczestniczyły w zyskach, poczynając od 1 stycznia 1922 roku; akcje III emisji będą
uczestniczyły w zyskach od i  stycznia 1923 roku; za czas od dokonanej przed 31 grudnia 1922 roku wpłaty na akcje III emisji 
będą bonifikowane odsetki w stosunku l 8/° (jednego procentu) miesięcznie.

1 i II i  ni i i  i i i
W  celu wykonanią uchwał powyższych pp. akcjonarjusze zechcą się zgłaszać najpóźniej do dn ia  15 grudnia 1922 
iowcu — do Dyrekcji Spółki ulica Sienkiew icza Nr 11, albo w Warszawi — do b ura Spółki Akc> jtej „SILĄ

i SW1ATŁU“ ul ca Mazowie, ka Nr. 1, . . . . . .
i ..kładać tam  swośe sta re  AKCJE RUBLOWE w raz ze wszystkim i kuponam i i specyfikacją w celu o trzym ania now ych m arkow ych akcji l emisji w zam ian za ■ 
s ta re  rublow e oraz  w płacać jednocześe e po mk. 100 od każdej nowej a k c i  m arkow ej: czyli po mk 5.500 od każdej stare j akcjt, na pokrycie kosztów  j 
o rz ^ o to w a n ia  i w vdrukow anla nowych akcji I emisji Po złożeniu akcji rublow ych pp. akcjonarjusze otrzym ają j e d n o c z e ś n i e  tym czasow e św iadectw a zarów no ; 
na akcje I emisji jako też  n a  akcje II emisji uprzyw ilejow anej, k tó re  b ęd ą  w ydaw ane bezp /atn ie . Po w ydrukow aniu akcji I i II emisji będą one w ydaw ane

wzamia.s św.a ŷ_ | 9 « 2  £*4* I?, o zgłoszenia o zam ianę akcji rublow ych na akcje p a rk o w e  I emisji oraz o w ydanie bezpłatne akcji II emisji
uorzvw ilejow anej t s ę ® ą  j» r* y jm © iw  **»«« ty lS s®  w  S e i w w c u  w  D « a -« fc o jl  S w ó lfcó .

Alceje II emisji, nie odebrane w ciągu la t pięciu, licząc od 15 grudnia 1922 r. p rze jdą  na  w łasnosc Spółki A kcyjnej.

l i i  © m i m i A-
PP A kcionarisze naibjć itkcjft 1*1 e m i s j i  na mocy przysługującego im praw a p ierw szeństw a zechcą rów nież n*jpÓźwi©j

ii© d® l®  *S Jg8*udw ia 1 9 * 1  V .  w wyżej podanych m iejscach w Sosnow cu i w W arszaw ie zgłaszać swoje żądanie nabycia i  w p t e o a ó  O t l k S M i ą  

« t t l s ± » e * 6 .  N a ^ is^czon 'a  ^ w p ła t^ b ę d ą ^ w ^ a 'lm n e  tym czasow e św iadectw a, wzam ian których po w ydrukow aniu będą w ydaw ane akcje A kcjonarjusze, 
którzy do dnia 15 grudnia 1922 nie zgłoszą swego p raw a do nabycia akcji III emisji lub nie w płacą całkowite, należności za zgłoszone akcje, tra c ą  to prawo.

Po 15 grudnia 1922 zgłoszenie pp akcjouarjuszów na nabycie akcji Ilł em isji przyjmowane nie będą
W y p l « t a  d y m ie * e sa d y  san 1921*

Jed n o cześn ie  ze złożeniem  akcji rublow ych ze wszystkim i kuponam i do zam iany na akcje m arkow e I emisji będzie w ypłacana dyw idenda 
za rok  1921, w stosunku m arek 162 od każdej akcji 500-rublowej. 

D yw idenda ta  m oże być zaliczona na koszty  przygotow ania i w ydrukow ania akcji i emisji oraz na poczet należności nabyw anych p rzez  pp 
akcjonarjuszów  akcji III emisji.

r o k s  w  S o sn ę  w e n

Z
akład ślusarsko m echaniczny z 

m aszynam i i popędem  elektry- 
centrum  S osnow ca do 

W iadom ość w
5184  1

cznym  w  
sprzedania zaraz 
„Iskrze",

L O K A L E .
30 mk. za wyraz.

00  odstąpienia pokój lub 2 z e lek ­
trycznością  na krótki czas °jj°- 

bie pojedyńczej, in teligentnej, Dą­
browa Górnicza, kr. S obiesk iego 12. 
Ksiągarnia Gonery dla „Odstępują­
cego. 5246-1

J R Ó Ż N E .  |
j  30 mk. za wyraz.

pracownia kuśmierska wykonyw a  
- w sz e k ie  roboty w  zakres kuś- 
m ierstwa w chodzące: futra m ęskia  
i damskie, żakiety karakułowe i fo 
kow e, lisy, różne kołnierze i muf 
ki podług najnow szej mody. R epe  
racja przeróbki i futrzane czapki 
po cenach przystępnych. M. R ożen  
tal, .Sosnow iec M odrzejowska 8 , 
parter. 5244 1

I-

tJ

ewikcję. Zgło­
szenia do „Iskry" w  Będzinie2 m iljony dam na 
szenia do „Iski 

dla „Iksa". 5250-1
Jaginął p ies rasy w ilczej, maści 
L  ciem nej z obrożą i dzwonkami 
na szyi Ktoby w iedział, gdzie się 
znajduje raczy zawiadom ić lub od­
prowadzić za w ynagrodzeniem  do 
B-ci Rucińskich w  Będzinie, Kołłą­
taja 24 . 5251-2

ZGUBIONE DOKUMENTY I
20  mk. za wyraz.

Stefan Rutka zgubił tym czasow e  
zaśw iadczenie w ydane przez  

1 pułk artylerji polow ej legjonów .
5253-3

G ierat Leon zgubił kartę tym cza­
sow ego urlopu wydaną przez  

6 pułk saperów w  Przem yślu  i 
kartę pobytu wydaną przez kop. 
„Wiktor" w  Milowicach 5 2 5 9 - 1  
jg u b iłem  paszport w ydany przez 
Ł mag, m. Sosnow ca H. Garfinkel.

5 2 7 8  3

J ózefow i Gębickiem u skradziono 
paszport wyd. w  gm. Gruszów.

5 2 6 6 - 3

N owak Józef (r. 1895) zgubił wBę- 
dzinie za rynku porttel z pie 

dzmi, paszport i kartę dem obiliza­
cji wydaną przez PKU. w K one­
ckim p ow iecie, 26 pp. Uprasza się
0 zwrot do „Iskry" Będzin.

Pławiński Stanisław  zgubił książe­
czkę kasy chorych wydaDą przez 

kop. „Reden". Zwrócić „Iskra" Dą­
browa. 5 2 4 8 - 3
llelenafM rozińska nauczycielka w  
H Dąbrowie Górniczej unieważnia  
zgubioną legitym ację kolejową.

5249 1
|*lalerjan W aw rzynek zgubił por- 
™ tfel z św iadectw em  kursowem  
straży pożarnej, akt ślubny, pasz­
port podróży z Holandji do Polski
1 książkę z kasy chorych. 5i 74- 1

Jasiuk Jan zgubił kartę zw olnienia  
wydaną w P.K.U. Będzin. 5 2 5 2  3 

łg u b io n o  zaśw iadczenie dem obili- 
L  zacyjne w ydane przez P. K. U. 
Będzin i kartę tożsam ości mag. m. 
Dąbrowy Marjan Dziurkowski, Dą- 
qrowa Gliniaki 26. 5247-t

Bednarowicz Józef zgubił kartę de 
m obilizacji wydaną przez P.K.U. 

Będzin. 5 2 5 6 - 2

L ach Józef zgubił tym czasow y do­
wód osobisty wydany przez gm. 

U jsoły, Starostwo Żyw iec Galicja.
5234-4

J an Zygm unt (r. 1901) zgubił odro 
czenie w ydane przez PKU. w  

Będzinie. 5 2 3 8 - 2

Franciszek Bujnowski zgubił kartę 
zw olnienia wydaną p rzez PKU. 

K ielce, dowód osobisty wyd. przez  
gm. Słupinową. 5**3-*

Z m udzie Franciszkowi skradziono 
papiery w ojskow e i cyw ilne.

5179-1

Pluciński Szczepan zgubił tym cza­
sow e zaśw iadczenie dem obilizą- 

cji w ydane przez PKU. Będzin.
5 2 3 0 - 2

J aworski Teofil zgubił kartę zw o l­
nienia wydaną przez PKU. Bę­

dzin. 5 2 2 1  2

Pierzchała W ładysław  (r. 1897) zgu 
bił tym czasow e zaśw iadczenie  

dem obilizacji w ydane przez 31 p 
strzelców  w Lodzi. 5237 2
Bednarczyk Andrzej zgubił dowód  
0  osobisty w ydany przez m agis­
trat miąsta Dąbrowy. 5I99*2

N owak Jakób zgubił portfel z pie 
niędzm i w  którym znajdówał; 

się: karta powołania wydana prze 
P. K. U. w  Będzinie, dowód osobi 
sty z fotografją, w ydany przez gm 
Żarnowiec, zaśw iadczenie gminni 
tożsam ości i św iadectw o z ko; 1 

„Saturn" w  Czeladzi. 'Łaskaweg  
znalazcę uprasza się tylko o zw r  
dokum entów do „Iskry„ w  Będzini

5 2 3 3 - ą

Dnia 18 b.m. zgubiono portfel skC > 
rżany, czarny, tym czasow ą le g y  

tym ację wydaną przez mag m. Dą 
browy na imię Andrzej W ieśniak  
palcówkę wydaną |p r z e z  władzG  
austrjackie na im ię Wiktorji, Feli­
cji W ieśniak, oraz inne dow ody  
Łaskawy znalazca zwróci do Iskry 
w Dąbrowie. 5 2 0 1 - 2

J an S łopiecki zgubił kartę zwolnic 
nia w ydaną przez P K U. Kielce 

Zwrócić „Iskra" D ą b r o w a .
5 2 0 2 - 2

Fidali K lem ens zgubił kartę zw oi 
nienia wydaną p rzez P.K.U. B ę­

dzin, oraz św iadectw a ślusarskie 
Łaskaw y znalazca zw róci do Iskry 
w  Dąbrowie za wynagrodzeniem  
5.000 mk. 15198-3

Redaktor I wydawca: W iktor Monsiorski. T ło cz n ia  S p ó łk i W y d aw n . „ K u rje ra  Z a g łę b ia " .


